Do Cię przyszliśmy, Boże nasz, 
Przed Twe ołtarze Panie; 

Tęsknoty serc Ty naszych znasz — 
Więc przyjmij to błaganie: 
Podźwignij z prochu polski lud, 
Błogosław nas! Błogosław Boże trud! 


Nie prosim Cię o szczęścia zdrój, 

O skarbów blask złocisty; 

Lecz w Imię Twoje pójdziem w bój, 
O Twe Królestwo Chryste! 

jeno podźwignij z grzechu lud, 
Umocnij nas! Błogosław Boże trud! 


I daj nam wiary mocną straż ; 
We walce o Twe sprawy; 

Gdy upadamy, to nas karz,  - 

O wielki Boże, prawy. 

Jeno podźwignij polski lud, 

I odródź nas! Błogosław Ojcze trud! 
Pod znąkiem Twym gotowiśmy 

Do wsżystkich ofiar, Boże: 

Czy wylać krwawy pot, czy łzy, 

Czy los nasz znieść w pokorze; 

Bo wierzym: kiedyś dźwigniesz. lud, 

Į szczęście dasz, nagrodzisz Panie trud! 
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- Niektórzy ludzie, odnoszący się wrogo, 
„albo obojętnie do Polsko-Narod. Katol. 
„Kościoła, mówią często: ja nie widzę ró- 
'żnicy między rzymskim kościołem, a Pol. 
= Narod. Katol. Kościołem; drudzy zaś z tych 
samych powodów powtarzają: Pol. Narod. 
' Katol; Kościół nie jest kościołem katoli- 
‘ekim, chrześcijańskim nawet, ale jakimś 
|" Rowym, nieokreślonym. : 
ile jest prawdy w tych zarzutach 4 są- 
- dach, jak daleko się odsunął Pol, Narod. 
:Katol. Kościół od rzymskiego kościoła, 
a w czem się z nim zgadza i o ile idzie 
wspólną drogą, do jednego i tego samego 
"eelu, oto pytanie, na które podajemy. kró- 
< tkle odpowiedzi: 

"1 Bolsko-Narodowy Katolicki Kościół 
 Fóżni się od rzymskiego kościoła w na- 
- stępujących punktach : 

1. Nie uznaje papieża za głowę Kościoła, 
' bo papiestwo w obecnej formie sprzeci- 
- wia się tradycji i duchowi Chrystusowej 
-teligji. Podług nauki Pa.a lezusa i apo- 
# stólskiej tradycyi wszyscy apostołowie 
"byli sobie równi urzędem i godnością, 
" choć Piotr był pierwszy powołaniem i wy- 

znaniem Chrystusa Pana. Dziś w rzym- 
skim kościele biskupi są tylko agentami 
papieża, przez niego mianowani, kontro- 
lowani i wynagradzani. 
' 2. Kościół Pol. Narod. Katol. wprowa- 
dzi? język ludowy do nabożeństwa. Ko- 
ściół rzymski, - imperyalistycany w swych 
dążeniach, narzuca martwy język -starych 
łaunów całemu światu i chce, +aby - się 
„wszyscy. chrześcianie jednoczyli z Bogiem 
przy pomocy tego pogrobowego "języka. 
Dzieje się to wbrew intencjom. Boga, je- 
gusa Chrystusa i zdrowego rozsądku. 

3. Kości5ł Pol. Narod. Katoł. uznaje za 
_ niezmienne te tylko zasady religijne i pra- 

wdy, które objawił Bóg.przez Jezusa Chry- 
stusa, albo z Jego Ducha wypływające, 

a odrzuca wszystkie wymyśły soborów 

i papieży, niezgodne z dążeniawi Boskiego 


Nauczyciela i zdrówym ludzkim ; tozsą-. j 


- "dkiem. 


NĄ, Kościól Pol- - Narod. - Kato: nie uznaje. 


* "wieczystego piekła, ani matęrjalnego tzy-. 
| deca, kontrolowanego fiekomo przez pa-- 


pieży i jego księży.(ilważe”waukę papie- ` 
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. Kościół Pol. Ni od. Kaol uczy sto- 
sownie do postanowienia Jezusa Chry- 
stusa, że głoszenie i słuchanie Słowa Ba- 
żego jest sakramentem. 

6. Kościół Narodowy wprowadził z pe- 
wrotem spowiedź publiczną, którą zniósł 
rzymsko-katolicki kościół w 5-ym wieku 
po Chrystusie. Kościół Pol. Narod. Katol, 
uczynił to dlatego, by przywrócić ludowi 
instytucję religijną, ustanowioną przez -Je- 
zusa Chrystusa, a. zarazem podnieść świtc- 
kiego człowieka w godnóści wobec „Boga 
i wobec samego siebie. 

7. K. N. zniósł wsze!ki handel „Świę- 
tościami. 

8. W zakresie dyscypliny i gospodar- 
stwa kościelnego rządzi się K. N. prawi- 
dłami przyjętemi na Synodach, czyli pe- 
riadycznych zebraniach religijno-narodo- 
wych, na których Świeccy człónkówie 
mają równe prawa z duchownymi. W rzym= 
skim kościele prawa stanowi tylko wyż- 
sza hierarchia z papieżem na czele. * 


IL. Kościół Pol. Nato, Katol. -zgadza 
się znów z rzymskim kościołem w tych 
punktach, które są Boskiego pochodzenia, 
ustanawione przez Jezusa Chrystusa, a więc 
w nauce o najwyższej lstocie, o- Zhawi- 
ciels świata, © działaniu Ducha więe 
tego, o odpowiedzialności człowieka. za 
czyny przed Bogiem, o nieśmiertelności 
duszy ludzkiej, o łasce Boskiej i potrze- 
bie sakramentalnego kapłaństwa... 


= 


DO RAJU PROEBOJEM. 
Do raju drzwi otwarte: ale rzadki zdola 
Przebić się przęz ogniste miecze archanioła. 


WZAJEMNOŚĆ. 


; Ile «się dusza wzruszy, tyle Boga WZTMSZY; 


0 RE dusza w Bogu, o tyle Bóg w duszy. 
ADAM MICKIE vez 
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Z „Chowanny. czyli systemi: pedagogiki narodowej“, 


(Ciąg dalszy). 
. Azja, ta macierzysta ziemia wszelkiej 
kultury, śpi głęboko w martwym letargu, 
l to od lat kilku tysięcy, pod swoim Lamą 
i pod swymi sułtanami. Czyliż więc zbieg 
różnych okoliczności niemógł lub nie bę- 
dzie mógł zgotować w przyszłości podo- 
bnego losu dla ludzkości europejskiej ? 
Czemu nie! odpowiadamy, Ale wówczas 
„inna jakaś część świata stałaby się koś- 
€iolem, pielęgnującym wiecznie żywy pło- 
mień „myśli ludzkiej; inny lud albo też 
ludów rzesza przędłaby dalej na koło- 
wrocie ludzkiego postępu i żywiłaby świat 
mądzieją zmartwychwstania i zniszczenia 
amroków przez nowe Światło, nową pra- 
wdę. — W epoce czasów, o których tu- 
„taj. mowa, przeznaczyła Opatrzność euro- 
pejskiemu, albo ściślej, chrześcijańskiemu 
światu rolę naczelną; on tedy przede- 
wszystkiem przedstawia nam w swych 
dziejach wyroki Boże, kierujące człowie- 
czeństwem. Europa tedy, czyli chrześci- 
. jaństwo, wymagała na początku wieku 
„szesnastego reform» kościoła it otrzymała 
ją z woli nieba Stan kościoła w tym 
wieku i cudowny. zbieg wypadków, które 
wszystko do góry nogami przewróciły, są 
godnym dla poważuego umysłu przed- 
" miotem do zastanawiania się i badania. 
W historji Średnich wieków oglądać mo- 
żemy smutny obraz zepsucia rzymsko-ka- 


tolickiego kościoła, które wzrastając z wieku 


na wiek, raziło rozum ludzkł tak swą 


ciemną nauką, jak swemi obrzędami; tak 


wewnętrzniemi stosunkami wśród ducho- 
wieństwa, jak i nieobyczajnością jego 
członków. Załedwie jednak pierwsze pro- 
mienie powracającej oświatv zabłysły. na 
niebie Zachodniej Europy i obudziły w niej 
świadomość stanu rzeczy w Kościele, na- 
tychmiast objawiło się też poczucie jeno 
Rieznośnóśći. ztazu nieśmiało i cicho, póź- 
: młej coraz głośniej, wreszcie objawiła się 
ogólnym krzykiem, powszechnem dóma- 
ganiem się. reformy kościoła, pecząwszy 
od głowy aż do ostatnich jego członków. 


Boski duch chrześcijaństwa, częścią prze- 


starzałym formalizmem zdławiony; a czę- 


ścią przez sztucznie zbudowane królestwo * 


kapłanów nogami zdeptany, groził: światu, 
że go raz na zawsze porzuci, Cośt:się 
„więc stać powinno było koniecznie, jeżeli 
trwające oddawna pogrążenie się Europy 
w lamaizmie I bonzostwie *) nie miało stać 
się na zawsze losem naszym, Wszelako 
na dwu tylko drogach mogła- się „odbyć 
reforma: na drodze pokoju .i prawnego, 
z zgodą istniejących władz w kościele 
przedsięwziętego polepszenia, lub też za 
pomocą rewolucji. Próbowano szczęścia 
na pierwszej drodze. Wszyscy dobrze 
myślący zwrócili swe oczy: na sokory 
w Konstancji i Bazylei, i ojcowie bazy= 
lejscy nie zawiedli powszechnej nadzieji. 
Lecz Rzym stanowczym swym. uporem 
zburzył to pięknie rozpoczęte dzieło.. Póź- 
niejsza próba na soborze w Pizie r: 511, 
usiłująca skłonić papieża do - ustąpienia 
potrzebom czasu, rozbiła się również o in- 
trygi Rzymu. Sobór zwołany w następnym 
r 1512, i odbyty w lateraneńskim, rt. .j.-pae 
pieskim pałacu, odniósł zupełne zwycięstwo 
nad soborem pizańskim. Od głów Kościoła 
rzymskiego już przeto nie można było ni- 
czego więcej oczekiwać! Chrześcijański 
lud, uciskany przez własne duchowieństwo, 
zniecierpliwił się wreszcie swem jarzmem. 
Jedynie wiec- wojna otwarta do wyboru 
pozostała. — Tak oto poucza nas o p.'wsta- 
niu Reformacji Rotek 9). — Wojna trzy- 
dziestoletnia 5) wybuchła i zakończyła” się 
pokojem Westfalskim w r. 1848. Papież, 
który niegdyś, powaśniwszy się z Kościo= 
łem Wschodnim, utracił połowę chrześci 

jańskiego - Świata, utracił teraz znćw po- 
łowę pozostałej połowy, został więc przy 


1) Bomzowie; -bon ostwo: kasta kapłanów 
w Chinach, „gdzie. również tumaizm liczy wielu 
wyznawców. Hierarchia kościoła Iamaistycznego 
odpowiada jak najściślej ustrojowi i hierarchji 
Kościoła rzymskiego i również uległa zupełnemu 
zwyrodnieniu, jest pasotzytem, wrzodem na orga- 
niżmie ludu. _, 1 i i 
_ 3) Początek myśli Roteka, na które się Tren- 
iowski powołuje, pódaliśmy w Nr. 6. „Polski 
Odredzonej”*. Aiiki io 

*) T. zw. Wojna trzydziestoletnia, e *ttórej 
tu: mawa, : objęła. więcej. nłż-poławę Europy, 
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tej części, i glorja na jego główie 
a na wieki wieków! Tak ciężko 
Bóg tych, którzy nie chcą być Jego 
posłusznymi i rokosz podnoszą prze- 
o światłości, na którćj chrześcijańska 
ja połegą, a czynią to li dla pozoru 
emskief nędzhej władzy. Zaiste, mądre 
wyroki nieba i godna uwagi Boża spre- 
jedliwość! Oto pewien mnich niemiecki, 
nieniem /łudebrand, który zostawszy pa- 
m przezwał się Grzegorzem VII), 

nonarchów ukorzył, podniósł papiestwo 
do niebywałej potęgi: | znów pewien mnich 
ecki, Marcin Luter, zwałił ten gmach 
omny, który wymieniony poprzednik 

„ równie jak on sam wielki, geniuszem 


m czyliż ów tron Hildebranda zasłużył 
na tak wielką chłostę od nieba? Bez wat- 
pienia zasłużył, a to nietylko przez niena* 
 syconą żądzę ziemskiego panowania, przez 
_rozwiąztošć powszechną Swej duchownej 
rmii i przez niepojętą nienawiść światła, 
le także przez swój niesłychany upór. 
Niechętnie odłączała się od swego arcy- 
pasterza chrześcijańska trzoda! Dowodem 

był Sobór trydencki w latach 1544— 

ję 563, Już Reformacja Lutra była w pel- 
jm biegu i już odniosła mnogie wycie- 
wya, już cała północna Europa oderwała 
od żymu, a jeszcze wyciągano rękę 
NA i błagano go o dobrowolną 
dę, Cesarz Karol V, porozumiawszy 
z monarchami protestanckimi, doma- 
ł się od papieża ogólnego soboru w Niem- 
ech. Protestanci byli gotowi odstąpić od 
ki Lutra i powrócić na łono dawnego 
cioła, jeśli Papićż zniesie nadużycia 
siystkie dogma tyczne niedorzeczności, 
tóre rozum ludzki obrażają. Była nadzieja 
powrotu do jedności Kościoła i tak kato- 
„licy, jak protestanci, rokowali sobie zgodę 
aterską na oczekiwanym soborze. Ale 
papieże umieli się przez 15 łat wykręcać 


ii 1) Papież Grzegorz VII jeszcze jako maich* 


„swych poprzedników na papieskim tronie, 
À łaszcza na Leona 1X, Mikołaja I, Aleksandra 
tórzy ppi kreąturami jego i powolnem na- 
czędziem „w ręku .tege ambitnego" i* ehytrego* 
F maich a. — Ten „to papież (107: —1085) usiłował 
gu czyć obrządek słowiański i wydał też dekret, 
raniający czytania Pistna św. świeckim wier- 
ra pod grozą klątwy. * 
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zawsze chrześcijaństwo w- azjatyckim, ted- 
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i sobór odwlekać tak długo, aż wreszcie 
zdoby'i pewność, że wśzystko na nim 
pójdzie wedle ich życzeń. Zebrał się 
wreszcie sobór. lego przewod. rikiem został 
Polak Hozjusz. Lecz jego przewodnictwo 
było tylko pozorne. Pyszny, chytry i śmiały: 
kardynał Del Monte był istotną głową 
soboru Ustanowił on pocztę między Try- 
dentem a Rzymem, wysyłał do papieża, 
i od niego otrzymywał, co dwie godziny 
kurjerów z raportami i instrukcjami, intry- 
gował tak dalece, że nawet włoscy biskupi | 
narzekeli, iż sobór nie ma koniecznej swą- 
body słowa. Kardynał ten tak potrafił po- 
kierować Horjuszem, iż'ten poświęcił. mu 
był swą wysoką naukę i świetną wymowę. | 
l cóż sobór. Trydencki ustanowił? Oto 
zamiast zjednoczenia rozdzielonego ko- 
ścioła, rozdzielił gożjeszcze bardziej, tak, 
że już raz na zawsze zniknęła wszelka 
nadzieja na zjednoczenie, Zatwierdził stare 
ustawy kościelne, które były właśnie jedną 
z przyczyn reformacji, postawił dogmaty 
w duchu rzymskim ostro i ściśle i uczynił 
Kościół katolicki p:zeciwiegłym biegunem 
Kościoła protestanckiego. Niejedno jego 
postanowienie czyni wrażenie, jakby po- 
wziętem zostało umyślnie i na złość, z zu- 
pełnem zlekceważeniem i pominięciem 
powszechnych żądań. Lecz nie dość na 
tem. Sobór ten wystąpił przeciwko swo- 
bodzie słowa, pisma i druku, zaprowadził 
cenzurę i oddał ją w ręce biskupów, po- 
zwalając im sądzić i karać samowolnie 
autorów i drukarzy. Przeciwko t. zw. ħe- 
retykom czyli kacerzom, z którymi powi*: 
niea był dia dobra całego chrześcijasjwa 


"wejść w fożumną ugodę, sobór tcydencki' 


ustanowił nowy zakon /fezuiłów, najstra-' 
szliwszych nieprzyjaciół ludzkości, światła, 

wiedzy i postępu, którzy później niejeden 
naród zamordowali, a.między niemi i ñaszą 
ojczyznę Polske. '= ] czyliż można” się 
był» spodziewać czegoś: lepszego od Rzy- 
mu? *Wszakże już „£ateraneński sobór 
wprowadził ohydną inewizycję . i odebrał 
chrześcijaństwu * "wolność: myślenia: Skoro. 
tedy” sobór trydenc.i" pogrążył” az. "na 


ktyźniie niemiałaż Sprawiedliwość przed _ 
wieczna. WE swą rózgą Kościoła szym 
skiego ? à 

Ktoś RWIE: może: ;łeżeli ządaniedre- 


mulina 
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formy Kościoła było tak powszechne, 
czemuż tedy Reformacja i protestantyzm 
nie ogatnęły całego chrześcijaństwa, czemu 
mi'no to utrzymał: się* Kościół Rzymsko- 
katolicki po dzień -dzisiejszy?* Na to.od- 
powiedź prosta: Tylko w logice jest proste 
i łatwe przejście od twierdzenia do prze- 
czenia. Lecz ludzkości pestęp podobny 
jest do czołgania się z wód oceanu wiel- 
kiego płazu. Gdy głowa już się złoci 
w promieniach słońca ponad oceanem, to 
nogi jeszcze się mocno dzierżą dna mor- 
skiego. l jak niegdyś ogon tego polipa, 
tkwiący jeszcze siłnie w pogaństwie, wpły- 
riął na liturgię nowego Kościoła, tak dziś 
ogon ten tkwi jeszcze silnie w średnio- 
wiecznych forma h kościelnych i wpływa 
fatalnie na życie duchowe ludzkości. 
Duch średniowiecznego kościoła i formy , 
jego istnieją dotąd, jakgdyby po to, by” 
okazywały nancznie dzisiejszemu światu; 
czem byliśmy dawniej, a czem teraz' jęs- 
teśmy, a zarazem, by nas zapalać do, „ABE-, 
ustającej pracy i postępu. 
» z È 
Cóż wiec dobrego przyniosła swiatu 
Reformacja? Już samem zniesieniem handlu 
odpustami oczyścił znacznie Luter Chrze- 
ścijaństwo. Luter zaleca każdemu chrze- 
, ŚCiianinowi czytać Pismo św... jako jedynie 
* Boską religii podstawę, oraz wykładać je 
wedłe własnego rozumu i przekonania. 
Ważna to zasada, bo zapewnia każdemu 
wolność sumienia i wiedzie każdego -do 
pełnoletności w wierze, daje nam bowiem 
z powrotem naszą własną głowę i hańbą 
zowie myśleć tylko wedle głowy cudzej, 
choćby ł papieskiej; bo uświęca tylko 
kanon, dogmatowi") zaś przywraca wol- 
_ Rość, odbierając mu świętość i nieomylność. 
| Jeśli więc dogmat jest wolny, wolną jest 
i dogmatyka, t. j. dogmatyk może być tyle, 
| ile jestzgłów religijnie myśleć umiejących, 
í tyle papieżów i soborów, ile jest czujących 
swe bóstwo ludzi. Zasada ta rozbudaNa 
w każdej chrześcijańskiej piersi samodaziel- 
ność, męską dojrzałość, swobodę, samo- 


s) Kanon oznacza Pismo św., jako naukę lu- 
Śxiom (kościołowił przez Boga objawioną; dë- 
kie zaś jest to zasada wiary, ustanowiona przez 

Na eni przez ludzi, a wobec tego wcale 
ani też nie niezmienna). X 
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dzielne uczucie; wywołała na scen 
nowy, ludzkość dzisiejszą-Z welnoścć 
śniania świętych kanonów i z odtajeniem 
marzłej, trupiej dogmatyki średniowie 
straciła hierarchia kościelna przywilej d 
wyłącznego wykładu biblji, naciąganeg! 
naturalnie do interesów i ustaw kościeln 
i zatryjumfował swobodny i przyja 
światłu nauki i wiedzy, prawdziwie chr 
ścijański duch. Już nie samo duchowi 
stwo, lecz cała gmina chrześcijańska < 
wała się Kościołem. Klasztory i mni 
stały się rzeczą nietylko niepotrzebną, 
dła obyczajności szkodliwą, przeto Zn 
je zaczęto. Żeby Pismo św. każdy z. 
znawców mógł czytać i rozumieć, potrzebą: 
je było przekładać na żywe języki naro 
„dowe. Okoliczność ta wyzwoliła wszędzie 
mowę 'ojczystą z kajdan umarłej łaciny, 
zrodziła narodową literaturę, a nauczywszy: 
łudzi myśleć w ojczystym języku powiodłą 
ich na szeroki goś.iniec swobodnych 
dań, niezależnej nauki. Nastepnie chcąc 
„dać ludowi możność zagłębiania się w Pia 
smo św. jako źródło żywej wiary, po% 
trzeba go było wpierw nauczyć sztuki czyż 
tania. Stąd konieczność tworzenia szkół ele= 
mentarnych i takiego rozpowszechnienia 
ogólnej cywilizacji, jakiego przedtem nigd) 
w Europie vie było. Oto błogie skutki 
Reformacji! Że czytanie Pisma św. lest 
dla ludu szkodliwem, to przesąd okropny | 
i dotąd przez Rzym uprawiany, który je- 
dnak, Bogu dzięki, już prawie. ustał i jeszcze 
tylko w Rzymie i w Polsce słyszeć się 
daje. — Nadzwyczaj dobroczynną dla 
chrześcijańskięgo i europejskiego ducha 
rzeczą było: oswobodzenie ludzkiego ro- 
zamu od hierarchiczesego jarzma, które 
przyniosła Reformacja. wą 
Aby człowiek zagłużyć sobie mógł ne 
zbawienie w doczeznem i przysżłem życiu, 
powinien mieć wolność w myśleniu, aa 
którą idzie ‘wolność uesuć, woli, wolność 
wyboru czyli swoboda postanowienia idzia 
łania; powinien wyrobić w sobie samo- 
dzielność i przestać być nakręcaną przea 
kapłanów pozytywką, Czyłi automatem. Bea 
wolności myślenia i działania, czyli wsł- 
ności becie złem a dobrem, niema- 
ani Chioty ani zbrodni, mema „sumienia śr 
, lecz jest ran koście ine, któ 
się zresztą iyiepromig a w. ciagu. wick 


Guz 


żeli.mi każecie wyrzec się własnego ro- 
zumu, — -wola Russo _czemże” po- 
znąm, że to. co wy mi prawicie, 


macją - Tris 


pejska, całą swą Świetność dzisiejszą, swą 

oświatę i swe szczęście!“ `> 

sõ tryjumtem władzy świeckićj: nad 
ładzą papieską, nastąpiły w Europie ra- 


nawet w krajach katolickich, zaczęło być 
posłuszne prawom narodowym i ulegać 
świeckiej zwierzchności; poznało, że jego 
„panowanie nie należy do tego, lecz do 
tamtego (duchowego) świata, że nie jest 


 ligijnej natury. Tak tedy okazał się po raz 
pierwszy prawdziwy stosunek Kościoła 
do państwa i rządu. O jakże to rzecz 
ważna! Klasztory zniesiono „albo też za- 


Dobra - -ich i bogactwa przeznaczóńo na 
fundusz, edukacyjny 7), bo. po ce próżnia. 
_ttwo tuczyć Ustały sądy Boże, ofaz' ich 

tortury, palenie czarownic, jako też tajemne 
f sądy. Na protestanckich akademjach zjawia 


się wolno myślenia, a później i wolność 


nauczania. Za przykładem protestanckich 


akademji muszą pójść i katolickie, onie- 


chcąc pozosiać w tyle i zasłużyć na urą- 
gowisko. >- 
s Szczęśliwy duch twórczy. zawital_ do 
Europy i podniósł tak nauki, jak sztuki, 
a znalazłszy w odkrytym właśnie.. draku 
cze pomocnika,- rozprzestrzenił je 
szeroko. Światło przebiega szybko z miej- 
S$ca na miejsce, z-akademji do wigśniaczej 
chaty. Ze światłem i-z oczyszczoną religią 
urodził się. i obyczaj szlachetniejszy.: 
ss Bą .zagaśnięciu 'ępoki , „rednich, wide 
zapanowały, w Europie fayi wielkie: szcżepy: 
sęmański, Rerańskią słówiański, 
=. s) jan Jakób Rusza — wielki Myśliciekz eT 
4, zw. Oświecenia (druga połowa XVHI wieku), 
ma z. tych wielkich bojowników ludzkości, 


tórzy zwalczałi „przesądy, żabobony, - fanatyzm 
żw. filozofji 


U _<iemnotę. Russo był twórcą t. 


DPN =-- y P e 


EPARTEA PDRE DDZONA, 


jest 
rawdą ? — “Ço dobrego przyniosła Retór-" 
pytacie? Ona: urodziła Czasy > 
nowe z ich wszystkiemi charakterystyćz- = 

emi cechami; jej winna ludzkość euro- ` 


dykalne zmiany i reformy! Duchowieństwo, ` 


ziemskiej i politycznej, ale niebieskiej iret” 


mienionọ. -na więzienia dia złoczyńców. 


= 


lak. niesumiennem Śkaziło; „niema zasługi * a z mieni trzy wielkie chrześcijańskie wy- 
rzed Bogiem, niema Człowieczeństwa. Jeż 


znania: tzymńskoskatolickie, protestanckie — 
i greckie czyli wschodnie. Ludy romańskie 
trwają do dziś przy wyznaniu . rzymsko- 
katolickiem, jak Włosi, Hiszpanię, Francuzi. 


` i Portugalczycy. Ludy "germańskie przyjęły 


niema! be. wyjątku protestantyzm,. jak,.: 
Niemcy, Dania, Szwecja, Norwegja, „Hol- 
landja i Anglija. Wśród Słowian panującem.. 
jest wyznanie greckie. Nawet w. dawnej. 


* Polsce, na której ziemiach żył lud litewski, : 
~ białoruski, ukraiński czyli rusiński, nale- _ 


żało trzy czwarte mieszkańców.: do. «wy . 
znania greckiego, a'zaledwie jedna czwafta Fi 
była katolicką. "A » 
Ponieważ Reformacja jest. mątką dzi- 
siejszych czasów, oraz wyprowadziła, ldz- k 
kość na drogę postępu, wolności i światła, . 
przeto wszystkie narody reformowane oto- 
czyły się wieńcem. świetności.. Tu kwitnie . 
filożofja i wszelka nauka, przemysł, handel, . 
rzemiosła,  tabryki, „potęga „wewnętrzna , 

i zewnętrzna. i cią 
Ponieważ papiestwo kościołem: rym x 
sko-katolickim przedstawia dziś ognisk: CJ 
wszęlkiej wsteczności,-przet:>. dudy,+Z niem, 
trzymające. minto tak silnego: i porywają. 
cego wpływu ze strony. protestantów, poz, 
zostały pod każdym wzgledem,- a- SZĘZĘ-. 
golniej co «ło "oswiaty, 'w żyłe. Już. ogł. 
dawna zróbionó uwagę, że podróżując.po9, 
Europie, napotykasz: po: krajach, miastach, 
a nawet wioskach protestanckich, oświatę, 
przemysł, czystość i zamożność, po katoz 
lickich zaś przesąd, próżniestwo,. niecka, 

stwo i nedz F- Bai: 


àr 


Wołasz do Boga: -Gjezet Z seca) 
*'|przychodai: 

AŻ zańniast 'dzieckać chtepx dużego: zna- 
SŁ ‘ssr Jchodai 


. baza da Z rrea J 
- ; Lors D GSR ú 
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Niejeden człowiek poświęciłby chętnie - 
życie, byleby tylko mógł poznać prawdę - 

i posiąść szczęście” wieczne. A przecież 
taka ofiara nie potrzebna, Bóg nie. żąda 

_ takiego poświęcenia. On nam sam podaje 
_ e prawdy, które są koniecznie potrzebne 
ido zbawienia. | 
Jezus Chrystus w nauce swej mówił 
często do apostołów i uczniów, pod ja- 
kiemi warunkami mogą być zbawieni 

i innym dopomódz do zbawienia. Uczy- 


nil tó, gdy się Go pytał bogaty młodzie: . 
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Pięć watunków zbawienia. 


wieka, przez chrzest i pokutę; 5. Spet- 
` nienie woli Bożej, ą ` przedewszystkiem: 
` przykazań. miłości Boga | t bliźniego.” 
pięć warunków obejmują. i określają to 
wiaystko, czego Bóg żąda od”człowieki, -- 
swego. Stworzenia Í za Co wynàgradza-gö - 
na tym Świecie pokojem” duszy i zade- = 
woleniem,.a w, drugiem życiu „szczęściem: ` 
wiekuistem. ; „Ad 
Kościół. Boży, wskazuje . nam w imieniu" 
Jezusa Chrystusa te wartinki, tłómaczy je 
+ wyjaśnia, ułątwia wiernym - ich zrozl=”- 


nięć, co trzeba czynić, aby być zbawia” ` mienie i podaje różhe. sposoby,‘ przy- posc 


nym, -to znówu gdy Nikodem powtórzył- 
to pytanie, 
= pełnej mądrości i Bożego namaszczenia 
mowie pożegnalnej, wypowiedzianej w-wie- 
| czerniku, w momencie ważnym i uroczy- 
stym dla całego rodu ludzkiego. Młodzień- 
cowi odpowiedział Boski mistrz, że do 
zbawienia potrzeba zachowania i wypeł- 
nienia przykazań Bożych. Nikodemowi zaś, 
że się potrzeba odrodzić z wody i Ducha 
świętego, to znaczy przemienić się z czło- 
wieka żyjącego tylko dla ciała. dla inte-- 
resów doczesnych, w człowieka nowego, 
żyjącego podług zamiarów Bożych; do 
apostołów wreszcie, w ostatnich chwilach 
swego pobytu na sziemi, mówił Zbawiciel 
o konieczności chrztu h wiary, a przed 
męką swą zapewniał uczniów, że gdy się 
zjednoczą z Nim przez wiarę tak, jak la- 
tórośł z winną macicą, gdy będą jie 
miłość w sercach dla Boga 1 ludzi, 
mogą być pewni niewysłowionego iE 
ścia i zbawienia. Do ludu szukającego Go 
nad brzegami morza Genezaret mówił 
Chrystus. Pan o zjednoczeniu się czło- 
wieka z Bogiem Ojcem i z Nim i z Du- 
chem Świętym przez sekramentalny po- 
karm, przyjęcie Komunii świętej i w ten- 
sposób wyczerpał te wszystkie żądania, 
wszystkie warunki, pod którymi może się 
człowiek zbawić. 
s- „Jest, więc pięć tych warunków wiecznego 
"zbawienia, łatwych do wypełnienia : 
3,1. Poznanie istoty Boga i Jezusa Chry- 


aż Chrystusem’ przez Słowo Żywota 


cu 


to wreszcie w przep* 'ęknej, 


usa; 2. Wiara w Boskie posłannictwo . 
ka Pana; 3. Zjednoczenie się czło- „, 


mocy których człowiek może poznać Boga: < 
cel swego istnienia, zjednoczyć Się z Chry=: < 
stusem, zwyciężyć w, Sobie niskie, ” zwie 
"rzęce popędy - i spełnić gortiwie-i" wiernie 
to zadanie, które mu wyżnaczyła opatrzność. + 

I ten kościół jest ` prawdziwie boży, « 
który tę pracę pomocniczą Wypełnia w du- 
chu Chrystusa Pana i Jego „Apostołów ja 


i 
=- $ 


à KARA BOŻA. © » 
Najwiekszego grzesznika Bóg sił nie po- 
| [zbawia 

Rp za Kat mim silom go zostawia, ” 


a | cIcHOŚĆ, | Pe. 
Głośniej niźli w rozmowach Bóg praema-. 
[wia w ciszy, 
I me wsercu ucichnie, zaraz Go dc 
- ŻRÓDŁA. c 
Mówisz: miech : sobie ludzie nie kochają 
[Boga, 
Byle im była cnota Fejczysna. droga; 
Głupiec mówi: niech sobie źródło wyschnie 
[w górach. 
Byleby mi płynęła woda w miejskich rurach. 


KRÓLESTWO BOŻE: GWAŁT CIERPI. 

Niebo samó nie spadnie, trzeba je osiągi 

I Pan Bóg sim nie z stąpi,: potrzeba 
: i Kasza 


"uż = + iz "e, 4 


ogei Kg _ Adam Miekewiz. 


EMG świętą ; 4. Odrodzenie sje crto- ie 


POLS MA RADO DE PDA 


CHRYSTE! 2 


'Gdyś szeptał z krzyża spieczonemi wargami, ` P , 
Że przeogromne dręczy Cię pragnienie, 7 = 
Oni szydzili z Twej bolesnej skargi, ' >": ' 
I tak nieludzkie było w nich sumienie : 
o Że Gię, o Chryste, octem napoili! 

Tyś im przebaczył, choć z Boga szydzili! zł Ep 


Cierpiałeś, Panie, za nędznych zbawienie, 


p s By wyprowadzić ich z grobów ciemnoty. 

a Pragnąłeś Chryste, by Twoje cierpienie ; 
a Raj im otwarło na szczycie Golgoty; 

w Gdyś pośród łotrów na krzyżu zawisnął, 
JE Toś jednak gromem w swych katów nie cisnął. 


=- ` Į wraz się rozbiegł po szerokim świecie 
Lud Twój, by roznieść Twe Boskie posiewy. 
" W łaknących duszach szczepił krwi Twei kwiecie, 
Miłością ścierał łzy i ciszył gniewy. 
Lud Twój wraz z Tobą skroń swą krwawo znoił, 
> — Lecz świat, jak Ciebie, li żółcią go poit. =~ t= >> j 


Minęły wieki. Na Twej, Panie, giebie, 
- Na krwią Twą świętą użyźnionej roli, 
Twój lud napróżno co dnia wzywa Ciebie, 4 
Pi Co dnia Ci zwierza, co go nęka, boli: Ew wsi 
F Bo obiecanych żniw spragnione. dusze me 4 
Dzielą od Ciebie dziś faryzeusze.. + ami» aj r 


Ach, tak dalekie Twe królestwo Boże P 
Dzisiaj, jak wtedy! Dwa krzyża ramiona gati 
e. Wciąż na Golgocie plamią blade zorze, p m, 
ń j chwast przytlumił Twych nauk nasiona. e 14 + 
' A jednak wierzym, Chryste, że się zbliża 
«sA Czas, gdy z Twojego zstąpisz ku nam gpi OOo A Alik 


Jezuici. O 


Szkic historyczny. . pO gg 


~ (Ciąg dalszy) ') 
 Zanady Sychowania i nauki, według czyli ody „wiz Je „deck AK 
| chody jezuickiej i w jezuickich "szkołach, Hoa nemi zmianami, usiłującemi E ciag ; 


wyłuszczone są w t, zw. Ratio studiofum, „trzech wieków nadać 

pe jezdickiemu 
zasto zodzajukiędza ustaw zakonnych wani | nauce pozory postępu, przetwala 
nas jerulta Akwowiwa. Księga ta powstała, P naszych dni, Przekroczyłoby to jedni 


p ~ Poch Pocigtes w N. 4. i 5. „Polski Ośrodzonej”. „ nego, gdybyśmy aik e w SICE 


4 
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gółowy orbir Reco aż nadto już osławio- 
nego kodeksu czyli zbioru wycho wawczych 
przepisów jezuickich. Odnośnych zresztą 
prac historycznych nie brak i w naszej 
literaturze *), z których ciekawy czytelnik 
może Subie wyrobić dostatecznie jasny 
i wierny obraz jezu'ckiej „wychowawczej „(!) 
działalności w Eutopię, a w szczególności 
w Polsce. W niniejszym szkicu ograniczyć 
się musimy tylko do jak najogólniejszej 
charakterystyki owej „ratio studiorum“. 

Cała kostrukcja tego programu jezuickiej 
nauki i wychowania jest wielce dla ducha 
całego towarzystwa jezuitów charaktery- 
styczna. Jakiegókolwiek ścisłego i syste- 
matycznego przedstawienia istoty nauczania 
i wychowywania niema tam ni śladu! Ratio 
studiorum rozpada się na szereg instrukcji 
czyli reguł dla urzędników, nauczycieli, 
uczniów i sług zakonu, a obok tego za- 
wiera też osobno przepisy dła szczegól- 
nych instytucji, t. zw. akademii jezuickich. 
Poszczególne przepisy dla pewnych dy- 
kasterji członków zakonu są tak w ogól- 
nym układzie pomieszczone, jakgdyby 
usiłowano umyślnie utrudnić ich odszu- 
kanie nie zainteresowanym bezpośrednio 
w ich znajomości. Należy tu jeszcze dodać, 
że „ratio studiorum“ było niejednokrotnie 
wydawane drukiem, pomimo to jednak. 
ratio studiorum dostępnem było w cał: 
swej rozciągłości tylko niewielu „wtaje- 
mniczonym” członkom zakonu; cała zaś 
olbrzymia większość scholastyków, koa- 
djutorów, no wicjuszów i oddanych za- 
konowi laików, nie umiałaby się z pewno- 
ścią w tym labrryncie często drobnych 
i pozornie nic niezńaczących przepisów 
zorjentować, o ileby wogóle ktoś z nich 
doszukać się tam prawdziwego oblicza 
instytucji śmiał i usiłował, Wiądomą jest 
też powszechnie rzeczą, że jezuici dła 
'spelniania podrzędniejszych usług. przyj-, 
mowali i do dziś przyjmują do zakonu 
osobliwie chętnie analfabetów(t). Obowią- 
zkiem zresztą każdego z członków zakonu 
‘bylo zawsze, i dziś jest zapewne, znać- 
"dobrze ti te przepisy, Które nii, się do 


WŁ Wł. Smoleńskiego „Przewrót umysłowy 
„Mistorja Teka 
wania” St, Kota (wj: r. 1924) ; ; z dawniejszej" 
„literatury prące Adr; Krzyżanowskiego, Macio- * 
PRI Kacani siie 


dwy. AT 
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jego własnej pozycji, czyli stopnia ~i“ za- 
jęcia w zakonie, a prócz tego jeszcze 
t zw. ręguły wspólne), obowiązujące 


ogół członków zakonu. Każdy członek - 


poszczególny jest tylko kółeczkiem, jest ` 


tylko jednym ząbkiem kółka, w ogromnym 
i misternie skonstruówańym mechaniźmie 
i w interesie całości leży, by ząbek ten 
rozmyślał i wiedział o całości jak' naj- 
mniej, lecz spełniał swą funkcję zupełnie 
bezwolnie, a z dokładnością automatu. — 
Co zwraca w tym jezuickim kodeksie 
osobliwą uwagę, to brak jakichkolwiek 
ściśle określonych, treściwych zasad mo- 
ralnych. Gorliwą propagandę w służbie 
kościoła rzymskiego, z drugiej zaś strony 
już samą formalną przynależność do koś- 
cioła papieskiego (względnie do zakonu 
jezuitów, co równoznaczne!), wysuwa się 
tam jako cel naczelny i ostateczny i jako 
warunek chrześcijańskiej cnoty i zbawie= 
wienia. Lecz tak, jak ta przynależność do 
rzymskiego kościoła traktowana jest tam 
czysto formalnie, tak i przepisy, czyli re- 
guły, obowiązujące poszczególne dykas- 
terje członków kongregacji, mają cha- 
rakter. tylko formalny i pozwalają każ- 


"demu z członków kongregacji trzymać się 
ich tylko o tyle, o ile mu na to czas. miejsce 


i różne inne warunki pozwalają. Wobrę= 
bie reguł tych może więc każdy jezuita 
poruszać się w świecie wcale swobodnie, 
nie łamiąc ich przytem równocześnie. Ta 
właśnie ogromna swoboda reguł, nie krę- 
pująca fizycznych ruchów, przy równo” 
czesnem absolutnem unicestwienid swo- 
bodnej.wpli człowieka i przy uczynieniw 
zeń przez wychowanie biernego narzędzia 
głów organizacji, ona to pozwala jezuitom 
wciskać się wszędz e w dowolnej i zasto- 
sowanej zawsze do danych warunków: 
postaci i działać w każdych warunkacz 
w myśl interesów zakonu. Równocześnie 

2 „ratio studiorum“, owego kodeksu wy- 
chowawczego jezuitów, zieje przerażające 
pustka, próżnia, którą, przy całej sztucz- 
nej-budowie jezuickiej „mądrości“, gdy 


<gię w niej tylko dobrze rozpatrzy, odczuje 


bez trudu każdy ELA i PZK sj 


s „Repulse eommunes*, 
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Tyiko pod jednym względem nie może 
'być „ratio studiorum“ dostateczńem *źró- 
dłem dla wytworzenia sobie jasnego sądu 


-O istocie i celach jezuickiej kongregacji: 


o spowiedzi, o kształceniu sumienia, o ćwi- 
"czeniach nabożnych i t p. jest tam w praw- 
"dzie nieraz mowa, lecz napróżno szpe- 
"rałby tam ciekawy badacz w poszukiwaniu 

za wewnętrznym dla ćwiczeń tych moty- 
wem. Motywem, który skłania chrześcija- 
nina do ćwiczeń pobożnych, bywa wsżakże 

zazwyczaj miłość ku Bogu, świadomość 
własnej słabości wobec wszechmocy Bo- 
"Żej, czyli pokora, żal z powodu spełnio- 
"nych występków, czyli skrucha, tęsknota 
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ku Bogu, czyli chęć wzniesienia się aina 
sprawy życia, ponad troski; nędze i małe, 
znikome nasze radości. Oło wewnętrzne 
pobutki, które skłaniają wierzącego chrze- 
ścijanina do modlitwy i innych praktyk 
nabożnych, jako łączników z Bogiem. 
O tych motywach wewnętrznych w „ratio 
studiorum“ nie ma wcale mowy. Cel, 
którym jest praca dla.podniesienła potęgi 
Watykanu, a iaczej zakonu, jest. tam je- 
dynym celem i motywem, który zasłania 
sobą wszystko, któremu służy wszystko. - 

wiczenia nabożne zdają :się temu też 
celowi wyłącznie służyć. 

Ciąg dalszy nastąpi). 


Swięta Polsko Narodowego Kościoła Katolickiego. 


Uroczystości, czyli święta roku kościel- 
inego, są odtworzeniem życia Jezusa Chry- 
"stusa w jego poszczególnych momentach, 
"są przypomnieniem Jego zasług dla ludz- 
„kości, wyjaśnieniem stosunku Boga do 
"człowieka i odwrotnie, a zarazem przy- 
pomnieniem inrion tych mężów i niewiast, 
„którzy w imię Boga i Zbawiciela świata 

"żyli, cierpieli, pracowali i umarli. 

Uroczystości roku kościelnego —- to 
„krótka historja dzieła zbawienia, pracy 
nad odrodzeniem | zbawieniem ludzkości 
przez chrześcijaństwo. 

. Uroczystości Polsko-Narodowego Kato- 
 ickiego Kościoła są nadto wyrazem dą- 
żeń i pragnień naszych w stosunku do 
„Boga, Ojczyzny, Rodziny i całej ludzkości, 

. W tych czterech wyrazach: Bóg, rodzina, 
ojczyzna, ludzkość, —  krystalizują się 
„pojęcia ludzkie o celach i dążeniach życia 
ludzkiego i o uczuciach, które „wypełniają 
„dusze i serca nasze. 

-Do tych też pojęć najdroższych i naj- 
podnieślejszych odnoszą się uroczystości 


„Narodowego Kościoła. Uroczystości te są 


następujące: 

1.-»więto Ubogich Pasterzy, które Koś- 
alól, obchodzi w pierwszą niedzielę po 
Bężem Narodzeniu, przypomina nam ‘tę 
"gromadkę ubogich ludzi, którzy. paślf trzodę 
'na betleemskich ugorach i pierwsi poszii 
„ea Chrystusem i. zarazem dziwne zrządze- 
nie Opatrzności Bóżej, znajdującej "w bie- 
ydakach. i. bezdomnych ludziach narzędzia 
sdo przeprowadzenia, dzieła odrodzeńia 
tludzkości. 


"dżiny 'w społeczeństwie i Ka 


2. Święto powstania Polsko Narodowego 
Katolickiego Kościoła — przypada w drugą 
niedzielę marca. To wielka dla nas pa- 
miątka, przypomnienie wielkiego dnia. W to. 
święto przypomni sobie polski lud niewy+ 
powiedzianą dobroć wszechmocnego i spra> .. 
wiedliwego Boga, który wysłuchał, narze> ` 
kań, skarg i próśb pokrzywdzonego ludu 
polskiego w Ameryce i Polsce i dał mu 
Kościół Narodowy, jako księgę mądrości, - 
jako pochodnię światła, jako port ucieczki, 
ratunku i pociechy. ~ 

3. Uroczystość Pamięci drogiej Oje: tyzny. 
Polski ma święcić Kościół na drugą nie-. 
dzielę”. maja. Tułacze polskiego narodu, 
rózrzuceni por wielkich obszarach . Ame- 
ryki t rodacy ich. w, pdrodzenej, wolnej. 
Polśce będą się zbierali w dem dzień na 
wspólną modlitwę .w_świątyniach swoich, 
będą z kapłanami rozpamiętywać, postan. 
nictwo polskiego narody, rozpamiętywać. 
wspaziałą przeszłość i gotowość dzisiejszą 
polskich: gerc do- pracy- dla. przyszłości. , - 

4. awięto.- Miłości Bratniej, przypada 
w drugą niedzielę września. W to święto 
Każdy: członek. P.-N.. K.. powinien starać 
siĘ usilnie a wzmocnienie w sobie wiary 
i miłościedla braci jedia świętej naszej 
sprawy; przez. którą Bóg powołał nas. „de. 
spelnienia” Jego zamiarów „na zięmi. o: 

5. Święto Rodziny Chrześcijańskiej — 
przypada w. drugą niedzielę „października, 
na upamiętnienie wielkiego żiłaczenia ro- 

iele Chry- 
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Spóawa Ionker dat z Rzymetńn, sprawa 
dóbr kościelnych, dalej sprawa udziału 
kleru w spiskach „P. P P.“ I wreszcie 


bliczną w Polsce, a przynajmniej część 
jej lewicową, zawsze bardziej ruchliwą 
| świelszą. Ni jedno jednak z pism, zabie- 
rających głos w'tej sprawie, — a mówimy 
w tej chwili o pismach lewicowych, 
nie postawiło sprawy zasadniczo i wyczer- 
pująco, "lecz niemal każde zadowołniło się 
co najwyżej biadaniem nad egoizmem 
i brakiem patrjotyzmu u. polskiego „kleru, 
Jeden tylko poseł Czapiński dotkuął w. sej- 
mie I prasie samego rdzenia bclączki, lecz 
ito z zastrzeżeniami, 
już bł zerwać raz na zawsze. Istnieje 
bowiem w naszej, nawet lewicowej, nawet 
szczerze postępowej prasie iluzja, że Koś- 
ciśł rzymski, ʻa- jego kler, jego chierarchja, 


— 


wolno jednak tykać Kościoła, jako świę- 
tości. Skąd ta iliuzja ?-Pochodzi ona z in- 
acj, fatalnie falszywej: przesłanki, czyli 
raczej suggestji, które ciąży jeszcze wciąż 
jak straszna zmora nad znaczną częścią 
naszego społeczeństwa, 
gię, z rzymskim“ Kosbiołe:r. Czyż „może 
być ćoś głupszego, jak tego rodzaju zapa” 


wara, narzucona suggestja? Są to- wiz 
doczne ślady trzy wieki trwającej w. Polsce 
pracy” jezuitów nat ogłupianier: narodu | 
Po. to sugęgestji ogólnej przypisać musimy 
ikt że nawet lewicowa prasa :w Polsce 
ka się wyczerpująco oświetlić rolę, ; którą 
ościół rzymski «w Europie wobec nowo- 
żytnej cywilizacji +odgrywa, zamiast. uđe- 
rayé „w sedno '*."nazwać-fakt po mieniu, 
nasza” póstępowa* prasa kółuje tylko wokół 
niego” zdaleka,” szukając przyczyn: zaostrza- 
jącego się z *dnia na dzień stosunku. „Tzym- 
skiego Kościoła ; do- Państwa -i -domas 
ludowych == w jednostkach, . w- polityku- 
ch księżach i tka polskich. 


wałka kleru z obowiązkiem płacenia po-. 
datku majątkowego, poruszyły wreszcie- 
niecó w ostatnich miesiącach opinię pu- - 


_oszańcowane granicami, 


z któremi, czasby . 


to są różne rzeczy, które traktować należy 
osobno i-różnie: Kler atakować można, nie.. 


~ sugęestji, która- 


trywanie, a choćby nawet . niewyrozumo-, 
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Opinia publiczna w Polsce, a Rzyniskt kościół A 
- 4 Państwo. 21.000707 5598 


A przecież rola rzymskiego Kościoła dzi 
jach Europy była od wielu wieków m=i: 


„i pozostaje do dzisiejszego driia bez zmia» 


ny: jest to mocarstwo na wskróś imperja+ " 
listycżne. Kto tego do dziś. jeszcze nie = 
widzi, nie pojmuje, ten jest alho uieule- * 
czalnie ślepzm, albó widzieć — nie chce. 
Imperjalizm Kościoła rzymskiegó, pomimo: 
braku określonego; granicami terytorjum, = 
opiera się na sile konkretnel : chierarchii, 
karnej organizacji, olbrzymich zasobach 
materjalnych i wpływach, wynikających 
z dobrze zrozumiałego wspólnego interesu 
z klasami jeszcze panującemi i posiadają- 
cemi, Jest to siła równie konkretna, jak 
uznanemi przez 
międzynarodowe układy i bronione przes 
zdolną do boju armię, państwowe  tery=- 
torjum; w danej zaś sytuacji, w jakiej się” 
dziś Europa znajduję, jest to siła, która: 
zwłaszcza dja państw wewnętrznie słabych i 
i fermentująsych, jak Połska, zupełnie 
realne zawiera niebezpieczeństwo. Nie- 
bezpieczeństwo to tkwi nie tyle w nie- 
zgodności calów, ile w środkach, jakiemi 
posługuje się Rzym dla osiągnięcia swego” 
celu panowania nad światem. Cel bowiem - 
sam jest, dziś równie daleki, a nawet 
o. wiele dalszy, niż był nim, o kilka wie- 
ków. wstecz. „Lecz o środki tu idzie, któ- 
remi SĄ: wytworzenie . w „państwie ofga= 
nizacji, 'w istocie - od „państwa niezależnej 
i tak. potężnej, by zdolną była nadać całej 
politycę wewnętrznej i zewnętrznej p al s 
kierunek zgodny „z Kierunkiem, z wo a 
z calą. imperialistyczną polityką” Watyk 
Se ~ kiegynek nie tylko, agodny, ale 
woli. tej, zupełnie „podporządkowany. Dia 
organizacji tej nie istnieją żadne; ke 
pańştwa, narodu, mas ludu; Si yije wje 
łącznie, jnteres „organizacji: się już 
chyba z dudzi, świadomych. Piata które 


„kierują | polityką Watykanu, “dzis : 47 ke zi, 


Że nie o ideje tu idzie, nie O zr sail rol 
nie | chrześcijańskiej” etyki wśród ludzi, ale 


„o rzeczy, „bardzo realne, bardzo przyziemne 
„i bardzo po ludzku łakome;* d` OGR 
wa panowanie nad ludami, op iema 
bowiem dła człowieka rzedży” Gard rio: 


kn 4 . Y SS= 4 


- eba 


mej, "więcej. rozkoszy. dajacej. .od potęgi, 
od panowania, Naród Jednak chce w swo- 


sam gospodarzem, władcą i panem. 


Ta właśnie- światowa, moęarstwowa, . na 


wskróś imperjalistyczna polityka, Kościoła 
rzymskiego związałą go od „wiel więków. 
łańcuchem, nie. dającym się . Boz, zupełt:ej 
katastrofy. zerwać : wspólnym, iuteresem 
z wszvstkimi posiadajączmi „mocnymi 
tego świata. Keściół belek wał _ich, 
i onipotrzebowali Kościoła; ; Kosciól utwier- 
dzał ich panowanie, oni: częś syyej „władzy, 
swej mocy oddawali wzamian. Kościołowi. 
I jednej i drugiej stronie. szło Q .panQwa- 
nie i dojenie trzymanej w nieświadomośdi 
i ryzach posłuszeństwa mas. "Spółka pro- 
sperowała przez długie wieki wcale nie 
żle, choć. bywały od ezasu do czasu zgrzty, 
a nawet ostre między spólnikami niepo- 
rozumienia, choć przewaga, bywała Czasem 


po stronie jednego, to po stronie drugiego" 


z spólników. — Lecz przyszedł czas, gdy 


trzeci, który do niedawna był dla spólni- 
ków tylko objektem m 'argów i panowania — 
lud. Jeden sauge chwieje. oje słabnie 


Przegląd prasy 


5 Bow drogi*;zeszyt 2—3. — W arty- 
p p. t „Rozmyślna ślepota“, autcr, 

J. Oscień, charakteryzuje antyreligijną 
działalność i pronagandę rządu Sowietów 
w Rosji, jako rozmyślną ślepotę rosyjskich 
komunistów na W wychowawczą 
religi. 

„Droga wysokiej Kury” ducha“, 
= mówi p. Oścień, — „wiedzie prosto do 
_ zagadnień religijnych, do czci Najwyższego 
| Najświętszego, co duch ludzki "ledwo 

wyczuwa, ale co jest realnością *); 'zamy- 
kającą w sobie wszystkie inne realności”. — 
o bolszewicy, zwalczający już nie tylko 

klerykalizm prawosławny, ale i samą re- 

gię, chrześcijaństwo, wystawiają sobie 
tylko świadectwo niesłychanej -płytkości 
duchowej, gdyż zapoznają ten najpotęż- 
niejszy czynnik wychowawczy A Way 
„tkwiący w religii. 


z 
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E) Realnością, czyli rzeczywistym, istnieją- 
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jem państwie, na własnem terytorjum, być 


między spólników wbił się , klinem ten 


s pz NG poniewieraniu, arawa, praes 


2 dnia na dzień, traci grunt pod stopami. 
'A Kościóf?... Kościół usiłuje: dziś na całe 
linji podtrzvmać swego upadającego kon- 
trahenta. Używa na to reszxi swego wpły= 
wu na masy, ryzykuje dla tego celu resztkę 

70 
Swego autorytetu, obawiając się, że z śmięr- 
cią kontrahenta cel panowanie nad świa- 
tem, rozpłynie się, jak mgla' pod. wichru 
podmuchem. , 

Oto, chwila, "którą przeżywadny, a z któ- 
rej nie wszyscy zdajemy sobie sprawę. — 
Pozostaje jeszcze do rozstrzygnięcia pyta- 
nie: czy „Kościół rzymski byłby zdolny do 
porzucenia swego umierającego kontra- 
henta, którym jest monarchizm z kapita- 
lizmem i z imperjalizmem i, wymiótłszy, 
z własnych przybytków imperjalistyczne 
tendencje i insygnja, nawrócić do zasa 
i wieków ewangelicznyc i odrodzić się 
w nowej i czystej spółce — z ludem pra- 
cującym? Byłaby to w każdym razie je- 
dyne w dziejach świata zjawisko: że liczna 
i potężna organizacja, która przywykła 
panować, i korzystać z owoców cudzej 
pracy od półtora, dziesiątka wieków, wy= 
rzekła się panowania i bo gacyy: dla stue 
żenia cierpiącemu człowiekowi... 


polskiej i obcej. 


W. “artykule. „Wszystko po staremu" 
zestawia, autor artykułu p. Laskowski kult 
tradycjanalny w Polsce współczesnej dla 
narodowej pamiątki Konstytucji 3 Maja — 
z zupełnem lekceważeniem naszej obecnej, 
przez Sejm i naród cały w marcu 1822 r. 
przyjętej Konstytucji. Sprzeczneść tę wy- 
kayif: ną zupełnem zlekceważeniu przeć 

„ł Sejm kardynalnych zasad tejże 
KAR lytucji, gwarantujących każdemu oby 
watelowi swobotę sumienia. Lekceważenie 
to. wyraża się odmawianiem legalizacji 
i prześladowaniem innych wyznań, — 
wdanym wypadku Narodowego Keścioła— 
a_przyznawaniem osobliwie uprzywiljo= 
wanego stanowiska w Państwie Kościo- 
łowi. „rzymskiemu. Cały artykuł utrzymany 
jest w tonie „spokojnym i rzeczowym, 
a kończy go autor następującym apelem: 

„Gdzież są w Poisce ludzie, stórzy 

staną w obronie prawa ? Gdzież są au- 

torowie. Konstytucji, aby zaprotestow I 


r 
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Konstytucji Polskiej? Czy może jesteś- 
my narodem czcącym tylko to, co umarło, 
co już jest świętej pamięci ? Dzisiaj 
czcimy un.arłą Koństytucję majową, ‘ale 
nie mamy czci dia Kons'ytucji marco- 
wej. Czyż trzeba, aby jakać wroga po- 
_ tęga brutalną łapą sięgnęia na nasze 
prawa, . abyśmy spostrzegli, że wolność 
to "nie samowola, ale sprawiedliwość 
" tlójalność? ©  - 

Wóiności dla sumienia polskiego! Ró- 
wności i sprawiedliwości dla wszystkich! 
Szacunku dla prawal* 


W obronie zagrożonego worka. 


-~ Ksiądz jezuita Urban, redaktor „Prze- 
glądu Powszechnego“, wystąpił, oczywi- 
ście, w obronie kleru, zagrożonego poda- 
tkiem od dóbr ziemskich i w obronie te- 
orji, iż tylko Rzym może pozwólić rzą- 
dowi polskiemu na ściąganie odnośnego 
podatku. 

Przy tej okazji ks. Urban usiłuje jezu- 
dicka krętą sofistyką zagłuszyć istotę rzeczy. 
„Chyba — woła ks. Urban — rozumieli 
także (socjaliści), iż żądać naprzykład od 
księdza podatku majątkowego od zajmo- 
wanej przezeń plebanii i ogrodu (jak skto 
mnie. przędstawia ks. jezuita uposażenie 
solne kleru !), byłoby takim samym noñ- 
sensem, iak żądać od wojskowych poda- 
tku z KOSZAG. w których mieszkają, nie 
będąc ich właścicielami” 

Otóż chyba najbardziej odzwyczajona 
od myślenia głowa m. że żołnierz 
w koszarach nie czerpie z tej nierucho- 
mości żadnego zysku, inaczej zaś ma się 
sprawa z arcybiskupem. posiadającym „ty- 
le, tysięcy hektarów* (ks. Urban woli cy- 
f ry. nie, przypominać)... 

Lecz księży. do koszar w Polsce mie 
powołują. — Gdyby jednak który z bar- 
dzo, pisze na to krakowski Naprzód, roz- 
politykowanych księży znalazł się skutkiem 
nieumiarkowania (w tym lub innych kie- 
runkach) na kuracji. w Kóbierzynie, to 
AMI EM kobierzyński w przeciwi ń- 
o koszar, „posiada. spory ogród 
13 pola, =aiktby od- ąpiekujących 
tym księdzem - nie „wymagał ` w jego 
niu podatku z tytułu — ziemi szpi- 
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nich uchwalonego? Gdzie cześć dla 
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tairej... Poco więc czynić” porównania. k 
sofistyczne ? o. Sy a 

Ksiądz Urban dalej wywodzi,iż ci, co żą 
dają od kleru wypełnienia” obowiązków. 
wobec państwa, wytykają tdkich księży; 
którzy śą użytkowcami dóbr ziemskich, 
a przemilczają istnienie mnóstwa księży; — 
mających tej ziemi do użytku minima 
działki, lub nie mających jej wcale (nar 
wet b: skupów). 

Otóż mówi: się przecie 1ytko o tych, 
którzy winni podlegać powyższemu po- 
datkowi. Do; t- kich zaś, którzy nie mają 
objektu do opodatkowania — nie. może 
mieć nikt żadnej pretensji i' władze: skar- 
bowe nie mogłyby przecież z nich owego 
podatku ściągać! To zaś, że są nawet 
biskupi, nie posiadający do dyspozycji 
"obszarów ziemskich, dowodzi chyba tylko, 
że biskup nie musi być obszarnikiem, 
ani proboszcz średnim rolnikiem, - bo 
chyba ks. Urban nie uważa takich bez- 
rolnych przedstawicieli duchowieństwa za. 
„mniej wartościowych“. 

Ale spór, jak przyznaje ks. Urban, ze- 
środkował się głównie na punkcie: Rzym, 
czy Polska? 

Kler bowiem twierdzi. że wogóle roz- 
strzyganie kwestji, czy ma on, czy nie — 
płacić podatek majątkowy, nie jest sprawą, 

o której mogłoby decydować państwo 
polskie samoistnie — bez zgody Rzymu. 
Otóż ks. Urban powiada, że chodzi tu 

o „koordynację władz“, że Sejm polski 
uznał „Suwerenność Kościoła w jego za- 
kresie, gdy w Konstytucji rzekł, że Ko- 
ściół katolicki rządzi się własnemi pra- i 
wami, a niema racji aby tę zasadę gwał- 
cić i wojnę religijną (sic!) wywoływać”. 

Rządzenie się własnemi prawami — — 
to chyba nie jest to samo, co uchylanie * 
się od tak elementarnych obowiązków 
wobec państwa, jak sprawa podatków? 

Kościół — tłumaćzy ks. Urban" ist- 
nieje z „Boskiego ustanowienia“, ma swoje 
cele „wyższe ód celów państwowycht, , 

Takiego zdanła był, istotnie, Chrystus 
i dłatego, gdy faryzeusze pytali, czyrna- 
“leży płicić podatki - cesarzowi, odpowie- —- 
dział im: Oddajcie cesarzowi, co'jest ce- 
sarskiego,'a co: jest Boskiego, -Bogu.. 

Otóż za czasów zaborców zdarzało 
się, iż sfery klerykalne czyniły użytek 


a tego cytatu, ażeby dowodzić, że trzeba 
pokornie słuchać obcych, wrogich nam 
Cesarzów, gdy powiedzenie raczej wska- 
zuje, że Chrystus uważał za dziedzinę, 
która nic wspólne. o nie ma z przedmio- 
em jego zainteresowań, Ów poruszony 
= przez faryzeuszów, jako potrzask polity- 
- €zny, stosunek do spraw fiskalnych i wo- 
góle związanych z życiem ziemskiem, 
a podniósł, że podając się za pobożnych, 
powinni myśleć o sorawacli boskich... 
Tymczasem ks. Urban „monetę czyn- 
szową* i „boskie posłannictwo” Kościoła 
__ traktuje, jako sprawy, gdzie jednakowo 
ri ECA. winien być iwa my a swój 


Nabożeństwa wielkonostne. 


zł Dnia 1, 2 i 3-go kwietnia b. r. odbędzie 
"się w parafji P.K.K. N. we Wiśniczu na- 
` Bòi eństwo pokutne z kazaniami EA po- 
łudniem i wieczorem. 

"Takie same nabożeństwa ne się 
w Dąbrowie Górniczej dnia 6, 7 i 8-go 
„kwietnia, a w Krakowie dnia 9, 10 i 11-go 
" kwietnia. 

_ Do licznego wzięcia udziału w powyż- 
"szych nabożeństwach uprzejmie zapra- 
'szamy członków oraz sympatyków P. K. 
"K. N. 
W innych parafjach Pora dek nabo- 
żeństw będzie ogłoszony później. 
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Kraków. Dnia 17 kwietnia b. r. zorga- 
nizował delegat ks. St Zawacki Koło 
„Kapłanów  Polsko-Katolickiego Kościoła 

_ Narodowego. Na zebraniu organizacyjnem 
obecni, byli wszyscy kapłani P. K KCN. 
2 wyjątkiem. ks. Huszry ż Dąbrowy Gór- 
miczej. 

Toruń. W Toruniu miejscowi wyznawcy 
"PKKN. zorganizowali się w gminę Pol- 

„ kiego: Kościoła.. Narodow cgo, — Dnia 


9 b. m. w ajedcicię udżyść się uroczyste 
„ nabożeństwo, odprawione przez kś. SŁ 
Zawadzkiego. : Wieczorem tegoż dnia ode 


był się odczyt ks. awadzkiego o idei" 
d zadaniach Kościoła Nar. w Polsce, 


"Kronika 


„albowiem na cele Kościoła Norodowego | 


człowiekiem starszym, żonatym, spo 


-obecnie w swem miejscu rodzinnem 


subtelny, jak mniema, „wywód, popler: a 
groźbą, że „suwerenny“ Košciót- móże 
wypowiedzieć „wojnę religijną" suweżćn. 
nej Rzeczypospolitej, gdyby ta cKciała 
suwerenność jego naruszyć i pakt” złamać. 

Otóż takiego paktu, któryby przyzna- 
wał Kościołowi rzymskiemu suwerenność, 
sięgającą od stropu niebieskiego aż pod 
każdą miedzę pół prodoszczowskich — 
takiego zrzeczenia si, praw państwa, Kon- 
stytucja nasza klerowi nie udziela. I może 
dlatego ultra-klerykalne żywioły zapowie- 
działy walkę s tą Konstytucją, jako bez- 
Só 


2 Wiśnicza. 


Poważna część ludności parafji Wiśnicz 
Nowy, która przed rokiem stoczyła praw- 
dziwą kampanię g biskupem tarnowskim 
ks. Wałęgą, o usunięcie proboszcza Sę- 
kowskiego i utrzymanie wikarego ks, Fa- 
rona, zorganizowała się obecnie w gminę A 
Kościoła Narodowego, nad którą objął 
pieczę z polecenia ks.el.E. Bończaka 
ksiądz Filarski. Praca księdza Filarskiego 
uwieńczona zostąła pomyślnym skutki 
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zdołano nabyć w. śródmieście w Wiśniczu | 
piękną realność tuż obok sądu powiato= 
wego. Z wiosną mają przystąpić Wiśni 
czanie do budowy kaplicy. Ks, Filarsk 


nego usposobienia i wielce taktowym. Zí 
łał on w krótkim czasie po dezercji 
Farona z jego własnej placówki sku 
narodowców koło siebie. Obiegają 
czywe pogłoski, że ks. Faron prze 


Sączem i dotąd, mimo zbyt skwapli 
powrotu na łono Rzymu, nie otrz 
żadnej nominacji, skutkiem czego gor 
anie, że Wiśniczań opuścił ` „og 


Obłęd religijny w Rosji. 7 a 


"Usiłowania władzy sowieckiej, ażeby 
zniszczyć wiarę w duszach ludu rosyjsk 
śpotkały się z zupełnem niepowodze 


"W wielu wsiach, zwłaszcza: w Rosji:po 


T dniowej, “zapanowała lormalna panika 

- wśród „chłopów, którzy są przekonania, 
„że zbliża się koniec świata. Udają się gro- 
madnie do lasów, wycinają drzewa i robią 
z nich olbrzymie "krzyże, któremi otaczają 
swoje domy, ażeby je obronić przed wła- 
dzą czarta. Ustała wszelka praca, oprócz 
robienia tych krzyżów. Wielu wieśniaków 
opuszcza swoje chaty i obozuje w ich 
cieniu. Zjawiają się również lićzni prorocy, 
którzy głoszą, że wielka część Rosji zniknie 
pod wodą i że Moskwa stanie się naj- 
większym portem Europy wschodniej. Zda- 
tzają się przytem częste wypadki obłędu, 
spowodowane strachem wskutek tych 
wieści, rozsiewanych niewiadomo przez 
kogo. 


„Tajne i doniosłe zamiary Papieża. 


« Krakowski . „Kurjer Ilustr.” 
„pod powyższym, senzacyjnym 
 mastępujący telegram: 
„Unja Kościoła wschodniego z zacho- 
drim. — Czy Papież ma być nie tylko 
L koscteinym ale i Z władcą ? 
R Rzym. 
` „Porządek dzieci soboru _ekumenicz- 
nego, który mą się. odbyć w ciągu roku 
_1925 „jest nieustannie przedmiotem roz- 
_ ważań Papięża i Kongregacji. É 
_ Obrady trzymane są w ścisłej tajemnicy. 
4 Jak przypuszcza Ą dzienniki, Sobór zaj- 
mie się nietylko niesłychanie doniosłą 
„sprawą Unii Kościoła wschodniego Í za- 
chodniego, ale również podejmie obrady 
: nad zagadnieniem władzy świeckiej Pa- 
pieża, Snrawa ta jest nietylko zagadnie- 
niem religijnem. lecz również politycznem, 
pi stanowi jak wiadomo główny przedmiot 
„nieporozumienia między Watykanem a Kwi- 
j: 'rynatem“ 
r „Jak z rsa powyższego telegramu wy- 


zamieścił 
tytułem 


nika, wiadomość sama nie „należy wcale 
do senz zacyjnych. Marzenia o` świeckiej 
władzy i o podboju dla kościoła papie-- 
skiego stu” trzydziestu” riljónów - prawosła- 5 


 wnych owieczek, wypelniają.nie od wczoraj 
czas skromnym mieszkańcom watykańskich . 
pałaców!... Zdaje nam się jednak, że równą _ 
wartość mogłaby- mieć wiadomość o „taj- 


“nych i doniosłych zmiarach* —— n, 


p. Witosa — POW > JA króla 
połskiego!.. 


Potrzeba księży i kandydatów 4a 
stanu duchownego w Pol. Nar. Kat. 
Kościele. — Po Felt informacje na-- 
leży zwracać się do d legata tegoż kościoła, 
ks. Stanisława Zawadzkiego, Kraków,, 
Dębniki ul. Madalińskiego 7. ; 


„ou 


Odpowiedzi Redakcji P. O. 


P. |. Smulowi, w Siełcach pod N. Sq 


czem. W Pańskim liście jest sporo trafnych: 
uwag, które wymagałyby jednak bardziej: 
naukowego uzasadnienia i wszechstron= 
nego oświetlenia. — Co do niektórych, 

to — jasną jest rzeczą, że zgodzić się: 
nie możemy. Rozwój umysłowy i kultu- 
ralny nauczył człowieka myśleć i czuć: 
religijnie, ale zarazem nauczył go uwiel- 
biać Boga także tem, co sam człowiek 
stworzył na ziemi, a więc architekturą, 

sztuką. Poganin pierwotny czcił wyłącznie 
surową przyrodę i ją za boga uważał, 
Z rozwojem wyniósł człowiek Boga po- 
nad przyrodę i ponad świat; lecz wtedy. 
właśnie uczuł potrzebę budcwania Mu: 
własnemi rękami przybytków, w którychby 
mógł w skupieniu modlitwą jednoczyć się: 
z Bogiem, być z Nim sam na sam. Ta, 
właśnie chęć, z miłości ku Bogu płynąca, 
była zawsze potężnym bodźcem twór-- 
cżości dzieł pięknych w dziejach cywili=- 
zacji. Dlaczęgózby więc mało być rzeczą 
pożądaną dla dalszego rozwoju ludzkości, 


„by bodzieć ten działać przestał? Że nasze. 


świątynie są zimne, martwe i obce nam, 
to przyczyną tego fakt, iż są one dziełem: 


„| wyrazem uczuć i. myśli epok minionych, 
„dalekim nam, umarłych dawnó pokoleń,. 
„iż człowiek- współczesny do świątyń tych: 


niczego swojego, nowego, współczesnego, 
nie wnosi. Wierzymy jednak, że nowy 
człowiek stworzy dla swej żywej, jego 
własnej wiary, nowy Kościół i Nowy, 
„własny przybytek, dzieło nie mnicj piękne 
'i wżniosłe, jak były rozsypujące się dziś. 
powoli w, gruzy gótyki i baroi, dziełem: 
„Pięknie, dudzi z z XIV—XVF wieków.: 7 5 
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F. ma na składzie i wysyła za pobraniem 

1 : pocztowem następujące broszury i książki: 

4 Nasza wiąta, broszura ks. bpa Hodura 1,500 000 më. 

| Religia a Nowa Polska, T. Hołówko 600.000 ,, 

Pismo Św., format większy oprawne 5000.000 ,, 
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